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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W iednia.  — ■

R aport lekarsk i z dnia 11. czerwca, zawiera 
doniesienie o polepszającym  się zdrowiu tak 
Arcy-Iłsięznej Zofii , jakoteż nowo-narodzone- 
go Arcy-Iłsięcia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

M orning  - H erald  zawiera następujący list 
z Lizbony z dnia 16. czerwca: »Jeszcze ciągle
zostajemy w tym samym nieprzyjem nym  stanie 
oczekiwania. Niema wiadomości o Don Pedro, 
a przyjaciele jego poczynają okazywać niecier
pliwość z tej zwłoki. Mozę to jes t  szczęściem, 
iż nie odpiynąl na początku przeszłego tygo
dnia, ponieważ trzy lub cztery dni było powie
trze burzliwe. Nikt nie pam ięta , aby tu  tak 
zimno było w czerwcu, ja k  teraz. —  W ponie
działek wyjechał pułkownik Badcok z Lizbony 
ku  granicy hiszpańskiej , dla przekonania się, 
czyli Hiszpanie zamyślają dać, pomoc Don Mi- 
guelowi. Nie słyszeliśmy dotąd, aby nadesłał 
depeszę ; lecz do posła hiszpańskiego .przyby
wają ciągle gońcy, i we środę, gdy Don Miguel 
przybył do Lizbony dla oglądania z a m k u , od
wiedził posła hispańkiego i długo z nim  roz
mawiał. —- Angielskie, francuzkie i am erykań
skie okręty wojenne , będące na Tagu, wysta
wiają bardzo wojowniczy widok, i jeźli Hiszpa
nie przekroczą granicę , a siła angielska we
sprze Don P ed ra ,  tedy nastąpi zacięta walka, 
jeżeli wojsko pozostanie wiernem Don Migue- 
lowi. Na początku tego tygodnia, dowódzcy 
różnych pułków zchrali swoich ludzi, i w prze
mowie do nich mianćj , oznajmili onym , że 
Wiedzą, iż między nimi znajduje się wielu nie
chętnych ; gdyby który na widok nieprzyjaciela 
chciał uciekać, towarzysze jego maja rozkaz 
położyć go t ru p e m , i jeszcze za to liędą wy
nagrodzeni. —  Lord Russel pracuje z m in i
strem  ; w tych układach idzie najwięcej o do
pełnienie zobowiązań wypłaty , a że nie masz 
p ien iędzy , zatem zastawione będą Anglii do
chody wyspy Madeiry. Dzisiaj wieczorem m ó 

wią sobie poufnie, że Don Miguel znalazł śro
dek zaspokojenia żądań Zjednoczonych Sta
nów częścią sum m ą p ien iężną ,  a częścią assy- 
gnacyją na wina zabrane z Madeiry. Fregata 
Stag przybyła z Madeiry , i połączyła się z 
eskadrą angielską przed wnijścicm na Tag. 
Eskadrę te składają następujące okręty : Azyja 
mająca 98 dział, Iłrytanija 120, Caledonia 120, 
Rcvenge 74, Talavera 74, Briton 46, Vernoń 
50, Stag 48, a Romnej 36. Okręty francuzkie- 
stoją jeszcze na kotwicy na Tagu , i nie ode
brały jeszcze rozkazu stanąć za wnijściem na 
tę  rzekę. -Wczoraj czytano na wszystkich u li
cach rozporządzenie intendenta polieyi, lttórem 
na przvpad.ek pokazania się nieprzyjaciela, za
broniono je s t  wszystkim, oprócz władzom, po~ v 
kazywać się zbrojno na ulicy. Kto się tem u  
sprzeciwu, stawiony będzie przed sądem wo
jennym . Natenczas nie może razem  stać na 
ulicy więcej jak  trzy osoby , a kobiety i dzieci 
powinny być w domu trzymane ; rozporządze
nie to kończy się odezwą do wszystkich p ra
wych Portugalczyków, iżby dopomagali do wy
pędzenia nieprzyjaciela, gdyby się odważył wy
lądować do Portugalii.&

Gazeta nadworna Lizbońska z dnia 13. czerw
ca odwołuje się znowu do wyroku z dnia 13. 
lutego, zapewniającego przebaczenie wszystkim 
podrzędnym i szeregowym na wyspach azor
skich , którzy przeszli do Don P c d r a , jeźli  
w 4ch miesiącach powrócą do swojej powin
ności, i mieści jeszcze drugi wyrok z dnia 6go 
czerw ca, przedłużający ten  term in na ośm 
miesięcy.

W ie lk a  B r j ta n i ja  i Irlancty ja .

Z Londynu douosza pod dniem  29. czerwea : 
Na pokojach u  k ró ła jw  dniu 27. przedstaw ieni 
Łyli m onarsze przez-: lorda P alm crston : pan 
D edel, nadzwyczajny poseł i pełnom ocny m ini
ster króla N iderlandzkiego, i p. M arcuil, nad
zwyczajny poseł i pełnom ocny m inister króla 
Francuzów , i m ieli zaszczyt podać swoje listy 
w ierzytelne.

Bal zapowiedziany okólnikiem dworskim na 
dzień 26. u księcia W e ll in g to n a  , był bardzo 
świetny , albowiem zaszczycili go SWoją obec
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nością królestwo ichmość i wszystka rodzina 
lu-ólewska.

Podług Courier rozeszła się w d. 30. czerwca 
z południa wieść , ze Don Pedro na brzegach 
Portugalii wylądował, poczem portugalskie pa
piery publiczne poduiesły się natychmiast 
z 53 l /2  na 55.

Globe i inne dzienniki londyńskie utrzymują 
z dobrego źródła , że król Niderlandzki jes t  
skłonnym , aź do zupełnego załatwienia pyta
nia belgijskiego, dozwolić osadzić-Anglikom 
cytadellę antwerpską, a Prusakom  Yenloo i inne 
w sporze będące twierdze, aby uniknąć napadu 
ze strony Belgijczyltów.

T rak ta t  zawarty między Angliją a Itossyją 
(o którym namieniliśmy w przeszłym num erze 
gazety nasze j) ,  wyraża na wstępie swoim po
wody nowszych układów, wypływające z nowych 
zdarzeń wpołączonem Królestwie Niderlandów, 
mianowicie przez rozłączenie tego królestwa, 
tudz ież ,  iż, ze względu na trakta t z dnia 19. 
m aja  1815, zdaje się, że było celem, dać An
glii rękojm ią, iż Rossyja przy wszystkich py
taniach , dotyczących się Belgijum , pogodzi 
swoję politykę z tą polityką, jaką dwór 
londyński osądzi za najstosowniejszą do ulrzj7- 
mania równowagi w E u ro p ie ;  a z drugiej strony 
zapewni Rossyi wypłatę części dawnego holen
derskiego długu, z uwagi na powszechne układy 
kongresu wiedeńskiego, do których przystąpiła. 
T rak ta t  ten obejm uje  następujące punk tar  
Art. i .  W skutek wyżej wymienionych wzglę
dów, obowiązuje się ltról angielski, polecić 
swojemu parlamentowi, iżby go postae.il w sta
nie uiszczać zastrzeżone w traktacie z dnia 19. 
maja 1815 wypłaty , całkiem w tym sposobie, 
aż do uzupeluieuia s u m m y , oznaczonej rz e 
czonym trakta tem . Art. 2. W sku tek  tych sa
mych względów obowiązuje się Cesarz rossyj- 
ski , że jeź l ib y ,  —  czego Boże zachowaj —  
umówione ul;lady względem niepodległości i 
neutralności Belgijum, do których utrzymania 
obadwa w7ysokie mocarstwa zarówno są obowią
zane ,  biegiem czasu miały być zagrożone, 
cesarz rossyjslti, bez uprzedniego porozumie
nia się z kró lem  angielskim i bez jego formal
nego zezwolenia , nie wmijdzie w żadne inne 
obowiązki. Art. 3. Trak ta t ten powinien być 
ratyfikowany i ratyfikacyja w Londynie w sześciu 
tygodniach lub prędzej, jeźli możpa , wymie
niona.

W piątek , dnia £9. czerwca , odbyło się w 
L am beth ,  na południowem przedmieściu Lon
dynu, m ajacem  teraz prawo wyborów, publiczne 
zgromadzenie , charak teru  bardzo rewolucyj
nego, albowiem naradzano się nad warunkami,

jakie położyć maja deputow anym , którzy do 
parlam entu  będą wybrani. Miedzy innemi je s t  
tam  o zniesieniu dziesięcin i własności kościel
nej na korzyść długu narodowego.

Gazety londyńskie zapowiadają na sobo tę , 
dnia 30. wieczorem zgromadzenie, pod prze
wodnictwem p. C)’Connell. Zam iarem  jest  za
dać druku nieobciążonego podatkami, i ułożyć 
adres do ludu  angielskiego, dla wystawienia 
m u ważności, zniesienia wszystkich ustaw, la
m ujących rozszerzenie wykształcenia. Każdy7, 
mający udział zapłaci 6 pence, każdy członek 
towarzystwa narodowego tylko 3, aby sio przy
czynić do osiągnienia celu.

"Lordom Allhorp i Milton, jako dotychczaso
wym członkom parlam entu z Northamptonshire, 
dano w dniu 28. czerwca wNorthampton^wiel- 
ką ucztę , przyczem między innemi lord Alt- 
horp  wyraził swoje ubolewauie , że w skutek 
reformy bilu  nie może nadal , jak  był przez 
26 lat , być reprezen tan tem  całego hrabstwa, 
które teraz jest podzielone. Tymczasem po
czytywał się minister za szczęśliwego , iż sie 
ze swojej strony do bilu reformy przyczynił. 
»Po tym -wielkim  środku* rzeki,  wltlóry z cza
sem błogie wy7da owoce , nie można zapewne 
w jednej chwili spodziewać się r z e c z y  cudo
wnych nie może ón na raz zagoić ran, które 
przed wielu laty były zadane ; wszelako zapo- 
bieży, aby na przyszłość nie było nowych ran. 
Lord Milton rzek ł:  Względem popularnej ad
ministracji bardzo się różnią zdania. Co sie 
m nie dotyczę, nie sądzę, aby taka administra- 
cyja była mniej skłonną do prowadzenia wojny, 
jak  każda inna administracyja ; chociażby n - 
wet wojnę zawsze tylko dla interesów popu
larnych prowadziła. Dla tego przy admini
stracji popularnej nie tak łatwo można począć 
wojnę, lecz nic należy sobie dla tego pochle
biać w mamiącej nadzie i ,  że świątynia Janusa 
jes t  na zawsze zawartą. Jestem  przyjacie
le m  pokoju i tylko z niechęcią zezwoliłbym na 
wojnę, klóraby spekojność Europy zaburzyła; 
wszelako uczyniłbym to, gdyby honor i interes 
narodu wojny wymagał. Co się tycze handlu, 
pozwalam sobie zwrócić uwagę na wyrok naj
mądrzejszego polityka , mianowicie Franltlina; 
tenże rzeki , iz sena t,  który się miesza w in -  
teresa handlowe , jes t  największym błaznom 
na świecie.* Lord Allhorp' i lord Milton oświad
czyli się wreszcie jako nowi kandydaci do w y
boru w hrabstwie ; jeden  dla północnej , a dru
gi dla południowej części.

Gazety umieszczają komentarze i dodatki do 
posiedzenia izby niższej z dnia 28. czerwca , na 
k tó fćm  W uderzającym .sposobie, rozprawia"
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no o interesach Polsk i,  i równie o poselstwie 
lorda Durhatn do Petersburga i onegoz podob
nym  do prawdy skutku.

Ilsiązę Bucclengh , hrabia Roslyn, lordowie 
Haddington i Mahoń , Sir John Malcolm i p ra 
wie wszystka szlachta szkocka i ludzie zna
mienici dopytują się codziennie w Jam es Ho
tel przy ulicy Jerm yn  o zdrowie Sir W alter 
Scotta. Do d. 22. czerwca wieczorem były wia
domości, ze stan chorego jeszcze je s t  ten sam.

Francyja.
M on iteu r  umieścił względem uchwały sądu 

kasacyjnego długi rozumujący artykuł , wkló- 
rym  zapewnia, iż lej uchwały nie trzeba uważać 
z przesadą, z jaką  sądzą o niej dzieunilti; wydał ją  
tylko jeden wydział sądu kasacyjnego, i nie 
można nawet wątpić, ze jeźliby wyczerpano 
wszystkie sposoby, które prawodawstwo podaje 
od 1828; moznaby mieć ostateczną uchwałę, 
któr,aby się może sprzeciwiała uchwale sądu 
kasacyjnego. Tymczasem to wiodło tylko do 
żwłoki i obszernych wykładów, a że szybka 
sprawiedliwość jest główną rzeczą; przeto rząd 
przyjm uje nową juryzdykcyją, zastrzegając sobie 
wnieść pytanie o prawności oblężenia w całej 
swojej oliszerności przed izby, aby rozpoznane 
zostały na polu politycznem , gdzie rząd wy
stawi wszystkie onegoż korzyści i t. d. M essa- 
ger  dziwi się, że ministrowie uchwalę tę uwa- 
żają jako jedynie prawnicze sporne pytanie, 
podczas gdy uchwała najwyższego sądu państwa 
oświadcza, że lionstytucyja jest. nadwerężona, i 
to nadwerężona przez odpowiedzialnych radz- 
CÓw korony.

W  d 30. czerwca zabrał się znowu sąd ka- 
sacyjny, dla zawyrokowania względem odwoła
nia się C olom bat, Hassenfratz T iellem ant i 
Dellofre, skazanych przez sądy wojenne. Sąd 
kasacyjny składał się z tych, co i dnia upłynio- 
nego, członków; p. Nicod zaś wystąpił tą razą 
ja  to pierwszy jeneralny adwokat. Po krótkim  
wykładzie rzeczy przez p. Gilbert de Voysins, 
jako sprawozdawcy, chciał adwokat Colombata 
zabrać głos; prezydent przerwał m u mowę, 
rzeKłszy, iz nie ma potrzeby zapuszczać się 
w odsądzone pytanie. Poczem powstał p. Ni
cod mówiąc: »Mości panowie l Wiekopomna 
uchwała, wyrzeczona wczoraj przez wScpanów, 
a która dla kraju będzie n iezm iernem  dobro
dziejstwem, czyni zbylecznćrn każde z mojej 
strony rozwinienie ; ograniczam się na przyję
tych juz powodach do zniesienia wyroku prze
ciw Culombatowi wydanemu i wnoszę na ta
kowe.'- Prezydent zebrał głosy i wyrzekł na- 
tychmiast uchwalę, że pomieuiony wyrok jes t

zniesiony i sprawa Colombata odesłana jes t  do 
zwyczajnych sądów. Takie same uchwały wy- 
rzeczono i względem następnych trzech odwo
łujących się. (Sąd wojenny, który stosownie 
do postanowienia swojego dniem  wprzódy za
padłego, miał się zebrać w d. 30. czerwca, już  
się nie zebrał.)

Podczas gdy wyrok sądu kasacyjnego więk
szej części mieszkańcom największą sprawił 
radość, tak dalece, że w dzielnicy St. Denis k i l
ka  domów było oświeconych, zrobił na giełdzie 
przeciwne wrażenie.

Sąd przysięgłych departam entu  Sekwany, zo
stał król. postanowieniem z. d. 28. czerwca na 
3ci kwartał 1832 podzielony na 4 sekcyje ku  
przyspieszeniu spraw przedeń wytoczonych. 
Przed tym sądem , toczyć się hędą w pierw
szych dniach drugiej połowy lipca sprawy 
przeciw Geoffroy , Hassenfratz i innym , któ
re  są w związku z wypadkami w d. 5. i 6. 
lipca.

Minister zachowawca pieczęci wydał okól
nik do jeneraluych prokuratorów przy król. są
dach, w których zwraca ich uwagę na powięk
szającą- się zuchwałość d ru k u ,  i wzywa ich  
w imićniu prawa do postępowania sądowego 
przeciw takiej zbrodni.

Deputowani opozycyi, Garnier Pages, Labois- 
siere i C a b e t , gdy oblężenie Paryża zostało 
zniesione, stawili się w trybunale pierwszej in- 
stancyi Paryża. Jak wiadomo, unikając rozka
zu wydanego dla onych uwięzienia, byli zbiegli 
od d- 7. czerwca.

W Kennes stracono jednego szuana na śmierć 
skazanego.

P. Bonreceuil, rodem  z Prowancyi, towarzysz 
księżnej Berry, um arł w skutek ran  odniesio
nych pod Bonaire.

Z wielu zachodnich portów dowiadujemy się, 
iż od niejakiego czasu przybliżają się okręty 
do brzegów, i znowu się oddalają na morze, 
skoro sądzą, iż są postrzeżone. Powszechnem je s t  
mniem aniem  , że te  okręty przeznaczone są 
Wziąć na pokład księżnę Berry.

"W d. 1 . lipca udał się komisarz policyi Belle- 
ville z oddziałem gwardyi narodowej do domu 
Saint Symonistów 1? M enilmontant , dla ro
związania tego towarzystwa, Zastał uczniów 
St. Symonistów zatrudnionych pracą w ogro
dzie , pełniących ją  przy śpiewaniu i muzyce. 
Ojciec Enfantin uczynił niejakie przedstawie
nia , poczem komisarz policyi spisał protokuł 
i oddalił sie. Ciekawość zwabiła przeszło 1500

i i  łosob.
M on iteu r  z d. 3. lipca donosząi o zabraniu 

d •ieńników Q uotidienne t JSational  ' T rib u n e .
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dodaje: Zdaje s i ę , ze do tego zabrania były 
powodem : Artykuł w Q uotidienne  temi koń
czący się słowy: wNiemoznaż było przypuścić, 
gdy rząd wynikły z rewolucyi lipcowej wszystkie 
swoje odcienia wyczerpał, iż Francyja uczuje 
potrzebę skłonie się ku  innej zasadzie, i w iej 
szukać powrotu swojej zrujnowanej pomyśl
ności i zagrożonego bezpieczeństwa; “ Artykuł 
w National, gdzie jest następujące miejsce: “Na
leżymy do t y c h , którzy nie przystają na za
sady rządu, i nigdy jej nie przyjmą, lecz któ
rzy wszelako nie myśleli jąć  za b ro ń , aby na 
gwat-dyją narodową i wojsko krajowe pod 
godłem z 1793 uderzyć , co może policyja 
sama zrobiła, przy okoliczności gdzie nie szio 
o b u n t ,  lecz tylko o to ,  aby pamiątce w iel
kiego obrońcy sprawy ludu wypłacić dani
nę wdzięczności. Ilazdy jes t  sędzią wypadków, 
w których poświęcać nia swoją odwagę usłudze 
zdań sw oich ;"  Nakoniec lista subskrypcyjan 
w Trlbune, w której między innemi są zastę
pujące przepisy : »Prawdzivvy republikanin  za
płaci 50 c e u t . ; nieprzyjaciel monarchów, od 
czasu jak  Napoleon nie żyje, 1 f r . ; dobry pa- 

.tryjota, nieprzyjaciel królów, 1 f r . ; C. Orlea- 
nista, który zmnienił się na republikanina 5 
fr. i t. d.

Podług Journal des D ebats , jenerałowie Bon- 
n e t  i Solignac , zpowodu sporów, które m ię 
dzy sobą wiedli, zostali do Paryża wezwani, a 
hr.  Drout d’E rlon mianowany kom endantem  
dwunastej dywizyi wojskowej.

D upin  starszy odjechał znowu do departa
m en tu  Nievre, lecz podług Jourtiul des D ebats 
spodziewany jes t  w Paryżu.

T en że  sam dziennik z d. 3. b. m . mówi iz 
zaniechano znowu plan zwołania izb.

Temps sadzi, ze zwołanie izb odłożono do 8. 
października ; Courier Franęais sądz i , ze aź 
db l is topada, wcześniej nie możnaby mieć 
losyć deputowanych, nawet dotychczasowa sala 

rozebrana, a nowa jeszcze nie jes t  ukończona.
Gazety paryzkie donoszą.: l)o d. 1. lipca, 

podług podań w różnych burmistrzostwach zło
żonych, umarło 212 osób z ran w dniach czerw
cowych odniesionych. W d. 1 . lipca było 
w różnych szpitalach par:'zkich jeszcze 134ra
nionych, z których 2 umarłn tegoż samego dnia.

Ze służby w Tuilleryjach oddalono 66 pod
rzędnych urzędników. Prefek t departam entu 
Gard zawiesił czynności - gwardyi narodowej 
w Beaucaire i wniósł do ministeryjum na jej 
rozwiązanie, ponieważ z powodu podroży księ
cia Orleańskiego wielo członków lej gwardyi 
narodowej dopuściło się wiele ltieprzyzwoitości 
przeciw radzie municypalnej w Beaucaire.

Podług doniesień z Lugdunu, P erigueus  i 
innych okolic Francyi, żniwa się już rozpoczę
ły, i prawie wszędzie obficie wypadają. Na 
targu lugduńskim spadła cena hektolitra żyta 
o 5 franków.

Belgijum.
Jenerał Desperz odjechał z Bruxelli z ofice

rami sztabu jeueralnego, dla rozpoznania m ia
sta Maestricht i jego okolicy, i wydania rozka
zów do blokady, która nakoniec została uchwa
lona.

Na posiedzeniu W d. 29. czerwca przyjęła 
izba reprezentantów projekt do ustawy wzglę
dem  żądanego kredytu przez ministra wojny 
w sumie 5 milij. zredukowawszy takową na 
4.400,Q00 fr. 73 głosami przeciw 4. —  Minister 
spraw zewnętrznych i skarbu odpowiadali na 
zadane sobie pytania, iż nie potrzeba się oba
wiać deficit w skarbie, jeźli Holandyja koszta 
stopy wojennej od l i  stycznia inusi wynagro
dzić; że pierwszy ze wspomnionych miuistrów 
nie słyszał nic o planie do podzielenia Belgi
j u m ,  i że wszystkie układy po opuszczeniu 
Antwerpii dobrowolnie będą toczone , albo ze 
się trzymać będziemy 24 artykułów.

Niemcy,
Na 22. posiedzeniu Związku niemieckiego 

z d. 28. czerwca zrobił prezes Zw iązku , poseł 
c. k. auslryjaclli, łącznie z posłem król. p ru -  ' 
skim następujący wniosek, tyczący się środ
ków utrzymania prawnego porządku i spokoj- 
nóści w państwach Związku niemieckiego. 
Wniosek ten  zawiera dwie główne propozycy- 
je  , z których pierwsza dotyczę się stanowiska 
izb stanów względem panujących , i wzglę
dem  Związku samego i zgromadzenia na sejm  
państw związkowych; druga zaś wolności roz
praw na posiedzeniach sejmowych i w pismach 
peryjodycznych lub ulotnych. Co do pierwszej, 
posłowie Austryi i Fruss odebrali od dworów 
swoich zlecenie , aby przełożyli sejmowi na
stępujące sześć artykułów do uchwały: Art. 1. 
Gdy podług art. 57 aktu kongresu wiedeńskie
go , władza państwa w osobie panującego zu
pełnie je s t  zgromadzona, i panujący ustawą 
stanową w wykonaniu niektórych tylko praw 
współdziałaniem stanów je s t  związany; panu
jący w państwie n iem ieckiem  jako członek 
Związku nietylko m a prawo odrzucenia prze
ciwnej tem u  petycyi stanów , lecz obowiązek 
odrzucenia takowej wynika z celu Związku. 
Art. 2. Gdy równie w duchu przytoczonego 
tu  art. 57 aktu kongresu wiedeńskiego i wy
nikającego z tąd w niosku , w art. 58 wyrażo-
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neg o , stany żadnem u panującem u niem iec
k iem u  nic. mogą odmówić środków, których 
rzad jego stosownie do włożonego nań przez 
Związek obowiązku i ustawy krajowej wyma
ga; przypadki, w których zależeć będzie od 
zgromadzeń stanowych zezwolić pośrednio lub  
bezpośrednio na potrzebne dla rządu podatki, 
za pomocą przywiedzenia do skutku innych 
•życzeń i wniosków, liczyć się powinny do tych 
Wypadków , do których art. 25 i 26 aktu kon
gresu 'wiedeńskiego zastosowane być powinny. 
Art. 3. Wewnętrzne ustawodawstwo w państwach 
Związku niemieckiego nie może ani celowi 
Związku, wyrzeczonemu w art. 2 ustawy związ
kowej i w art. 1 aktu kongresu wiedeńskiego 
w żaden sposób ubliżać , ani wykonaniu innych 
powinności, konstytucyją Związku zastrzeżo
n y c h , a mianowicie liczącemu się do tej po
winności wypłaceniu pieniędzy, przeszkadzać. 
Art. 4. Celem  zapewnienia powagi i praw 
Związku , równie jak  Związek ten  rep rezen 
tującego zgromadzenia przeciw wszelkim za
m ach o m , tudzież aby ułatwić w pojedyn
czych państwach Związku utrzymanie zacho
dzących miedzy rządem  a stanami ltonstylu- 
cyjnych słosuuków, mianowana zostanie na sej
mie Związku komisyja , z przeznaczeniem 
Uwiadomienia się w szczególności o rozpra
wach stanów w państwach Z w iązku , wzięcia 
fod  swoje uwagę wniosków i uchwal stanów, 
sprzeciwiających się obowiązkom względem 
■Związku lub zaręczonym przez traktaty związ
kowe prawom panujących , i donoszenią ó lem  
zgromadzeniu zw iązkowemu, którego powin
nością będzie wnijść natychmiast z właściwe- 
m i rządami w rozpoznanie, jeźli tego uzna 
potrzebę. Art. 5. Gdy podług art. 59 aktu 
kongresu wiedeńskiego w przypadkach, w któ
rych ustawa zezwala na jawność rozpraw zgro
madzeń stanowych, wolne wyjawienie zdań 
ani w czasie ro zp raw , ani w ogłoszeniu ich 
drukiem  nie powinno nadwerężać spokoju po
jedynczych państw związkowych, ani całych 
Niemiec , i w tym  WZg]ędzie państwa powinny 
ustawą o procedurze dać rękojm ią spokoju; 
wszystkie państwa związkowe stosownie do swo
jej względem Związku powinności obowiązują 
51S nawzajem 'ochraniać Związek od zaczepek 
na zgromadzeniach stanowych, stosownymi do 
konstytucyi państw swoich ustawami i uchwa- 
arm. ^ rt g Zgromadzenie związkowe

art. 17. kongresu wiedeńskiego powołane je s t  
o wyrokowania stosownie do • celu Związku 

ędem prawdziwej myśli aktu  kongresu wie- 
e skiego i zawartych w nim  postanowień, gdy- 
y w ich wykładzie zaszła wątpliwość, samo

przez się rozumie się , że do tłumaczenia tra
k ta tu  związkowego i kongresu wiedeńskiego 
W sposób prawomocny sam tylko i wyłącznie 
Związek niem iecki m a  prawo i wykonywa je  
przez swój konstytucyjny organ, t. j .  Zgroma
dzenie Związku niemieckiego.

(D okończenie nastąpi.)

Gazeta w Karlsruhe wychodząca donosi z Man- 
h e im u  pod d. 29. czerwca , iż w sprawie r e 
daktora Franciszka Sćhlund w M anhe im ie ,  i 
praktykanta kameralnego Franciszka Stroh- 
m eyer  z Tauberbischofsheim , z powodu prze
winienia d ruk iem  w dzienniku Wćichter am  
R h ein , sąd nadworny Niższego R enu W ielkie
go księcia z d. 27. z. m . uznał Franciszka 
S trohm eyer,  jako autora oskarżonego artykułu, 
a Franciszka Sclilund, jako redaktora dzień- 
nikn W achter am Rhcdn, za winnych, iż nasta- 
wali na sławę i potwarzali rząd Wielkiego księ
cia , i dla tego pierwszy skazany na dwum ie
sięczne cywilne więzienie, a ostatni na takież 
trzechlygodniowe, i obadwa na koszta sprawy 
pod solidarną odpowiedzialnością.

Gazeta w Ila r lsruhe  wychodząca donosi o 
zdarzeniu w M anheim ie z d. 3. l ip ca :  ->W d. 
1 . h. m . wieczorem około godziny 9lej zebra
ła się wielka masa ludzi przed m ieszkaniem  
S tro h m ey era , która z początku wolała: Niech 
żyje ! lecz później , rozjątrzywszy się , pogar
dzała wszelkiemi napomnieniami obywateli. 
Za nadejściem godziny policyjnej chciano drzwi 
wywalić , i w ch w il i , gdy siłą połączoną miały 
być wysadzone, nadeszło wojsko wezwane. Bliz- 
ko 500 osób chciało stawić wojsku opór , wsze
lako niezaczepny, lecz wojsko uderzyło na nich 
bagnetem  i opanowało p lac  wsparte szwadro
n em  dragonów. Uwięziono 47 osób ; miedzy 
tem i są uczniowie, Polacy, Z a ren ian ie ,  r z e 
mieślnicy , -tutejsza młodzież szkolna i t. d. 
Jak mówią raniono 5 , co dowodzą ślady k rw i ; 
lecz nikt się nie skarżył ani się stawił. Sad 
nadworny zniósł areszt - domowy i S trohm eyer 
odebrał swój paszport.*

Podług wiadomości fc Frankfortu  został pau 
Fein  w Hanau przez wysłaną w nocy d. 5. lipca 
z Ilassel żandarmeryją w m ieszkaniu swojem 
wzięty, i podług jednych do K asse l , a podług 
innych przez granicę elelttorsko-heską p rze 
prowadzony.

W d. 4- lipca uwięziony został w W urzhnr- 
gu Dr. W idm ann, redaktor Trybuny lu d u , i 
wydawca h ilku pism ulotnych. Przedsięw zię
to przeciw  niem u specyjalne śledztwo.
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Prussy.
W  d. 29. czerwca przybył król pruski ,do 

M agdeburga, dla oglądania siódmej dyvri?yi 
4. korpusu przybyłej z prowincyi uadrcusllićj. 

Podług gazety stanu wsiadło w Gdaósku d. '
23. czerwca aa okręty 459 , a w Elblągu dnia
24. t. m ,  164 Polaków, którzy szukając schro
nienia do Prus przeszli. Iłząd pruski dozwala 
ouym podróży do. F ran c y i , ypo nastąpione rat_;. 
zezwoleniu łaskawego i chętnie przebaczające
go monarchy llosśyi.« —

W iadomości handlowe i przemysłowe.
(Rieurzędowe.)

L w ów  d. 10. lipca  1832. —  Na targu dzisiej
szym było 130 wołów. Płacono za jednego 
wolu po 72— 88 zr. w. w . ; z tycli jeden  mógł 
wydać mięsa 13— 15 , łoju 1— 2 kamieni.

G dańsk d. 5. lipca  1832. Dowóz pszenicy 
z Polski był od czasu ostatniego' doniesienia 
mego dosyć znaczny, a w ciągu tego tygodnia 
do dziś było na giełdzie tutćjszej znowu 1500 
łaszluw pszenicy różnego gatunku na przedaz, 
k tó ra  ciągle, większą częścią , po dotychcza
sowych cen ach ,  dosyć łatwo została, sprzedana. 
Osobliwie najlepszy gatunek polskiej wysoko 
pstrokatej chętnie kupują , a kilka partyj szczeń 
gólnie p ięk n e j ,  prawie Całkiem białej,  ważą
cej , jak  rzadko, 134— 135 funtów , przedaho 
W tych dniach z wody łaszt 60 szefloWy ża Wy
s o k ą ' ju ż  cenę 600 zł. pr. Gdy jednak, obok 
dowozu i wywóz okrętami trwa c iąg le , zasób 
w szpichlerzach ciągle jeszcze jest nieżnaczny. 
W  miesiącu czerwcu wyszło niemal 2000 ła- 
sztów pszenicy do różnych ostoi angielskich, 
1000, mniej więcej, łasztów do Francyi, gdzie 
się zda je ,  ż e je s t  n iedostatek, i do500łaszlów 
do Holandyi. Zdaje się , żc odbyt ułatwia oso
bliwie krzątanie sie kupców z Anglii a lubo

ł  r • I .najświeższe wiadomości z taiutąd nie donoszą 
jeszcze o stanowczych odmianach lub podsko
czeniu c e n , m niem ania jednak  pojedynczych 
osób na to się zgadzają^ że z powodu panują
cych tego roku wiatrów i deszczów obawiają się, 
aby pszenica nie wyległa , a do .tego wszystko 
zapowiada , że się żniwa tegoroczne spoźuią, 
co, osobliwie w Anglii, nie rokuje dobrego 
zbioru. I w naszych okolicach obawiają sie 
złego plonu żyta , k tóre w kwiecie przez no
cne mrozy ucierpiało, i W ogólności tak się o-
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poźnilo,' że początku żniw tegorocznych dopiero 
-w.przyszłym miesiącu się spodziewamy.

Za szczególnie piękną białą wysoko pstro
katą 134— 135 funtową pszenicę polską płaco
n o ,  jak  się wyżej powiedziało, po 600 zł. pr.; 
za cokolwiek pośledniejszą polską wysoko pstro
katą 130— 132 funt. po 500, 510 do 530 zl. pr.; 
dobrą pstrokatą polską 129— 131 funt. pszeni
cę dosyć łatwo było sprzedać i płacono za uię 
po 420 , 425, 440 , 460 do 480 zł. pr. O żyto 
wciąż jeszcze nikt się osobliwie nie dopytuje, 
a ya domowe zużycie płacą za 118 funtowe po 
248, za 119— 122 funt. po 250 do 252 zł. pr.

Jęczmienia i owsa mało przywożą, a za znaj- 
dójące się w nie wielkiej ilości w naszych szpi- 
ćhlerzach d;; ja : za jęczm ień 100 -—102 funt. 
po 175 do 180 zł. pr. ; za 105—106 funt. po
190 do 200 zł. pr. ; za owies 70— 75 funt. po
115 do 125 zł. pr. podług gatunku.

W arszaw a. {D ziennik Pow szechny z d. 11, 
lipca  1832.) Wiadomości handlowe z Amszler- 
datnu pod d. 30. czerwca wyrażają, iż na ta r
gu zbożowym tamecznym nie pytano, się ó psze
nicę polską, Żyto pruskie miało, pokup , owies 
utrzymywał się w cenie. Płacono za pszenicę 
polską 128 funtową 345 zlot. holi.

ifurs wczorajszy; 'D ukaty  hol. nowe' zł.' 19 
gr. 12 ; assygńaty rossyjsltie 100 rubli zł. 179 
i pól do 180; listy zastawne zł. 85 i 'pó ł  do 86.

^ d. 12. lipca  1632.) Do dnia 10. b.
m . ceny żywności na targach warszawskich i
praskich były następu jące: '  Korzec żyta od zł. 
15 gr. 10 do 18 ; pszenicy od zł. 24 do 32 ; 
jęczm ienia od zł. 13 do 14; owsa od zł. 8 gr. 
15 do 9 ; grochu polnego od zł. 13 do 17; fa
soli od zł. 30 do 32. Mąki pszennej zwyczajnej 
korzec od zł. 42 do 47 ; żylnej pytlowej ód zl. 
26 do 27 gr. 15; razowej od zł. 19 .do 23; gry
czanej zł. 28. Kaszy jaglanej korzec od zł. 30 
do 36; gryczanej zwyczajnej zł. 28 ;  jęczm ien
nej ordynaryjuej od zł. 24 do 26. Cctnar sło
my zł. 1 gr. 15 ; siana od zł. 3 gr. 15 do zł. 
5 gr. 15. Sążeń drzewa sosnowego zł. 25 gr. 
14. Woły płacono od 8 l j ’2 do 18 dukatów; 
cielęta od zł. 18 do 36; barany od zł. 13 do 
18 ; wieprze od zł. 30 do 162. Masła funt od 
zł. 1 do zł. 1 gr. 4 ;  słoniny od gr. 24 do zł. 
1 g r .K ;  a kartolli korzec zl. 6.

WIDOWISKA we LWOWIE.
Z powodu czynionych przygotowań do nowej opery 

Zamba, która w sobotę przedstawioną bę
dzie , dziś i jutro teatr zamknięty.

j - —  D rukiem ; Piotra f ilie ra .


